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  Kirkowi DouPonce zfirmy UDG Designworks za wspaniały projekt okładki.
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  Serdecznie dziękujemy wam wszystkim.
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  Prawda oPrawdzie


  Pewnego wieczoru na młodzieżowej konferencji wyznaniowej przemawiałem do tłumu licealistów istudentów1. Uczestnicy spotkania nie należeli do grona zwykłej młodzieży chrześcijańskiej. Byli to najbardziej błyskotliwi iwyjątkowi przedstawiciele swoich kościołów, wybrani przez ich liderów. Chciałem przekonać się, na ile owi młodzi ludzie orientują się wkwestiach chrześcijaństwa oraz jak silne są ich przekonania religijne. Dlatego wpewnym momencie wczasie spotkania wziąłem mikrofon bezprzewodowy izacząłem się przedzierać przez tłum pełen ożywionych, promiennych twarzy.


  Zbliżywszy się do pewnego młodzieńca, podniosłem swoją Biblię izapytałem:


  – Czy wierzysz, że Pismo Święte jest Słowem Bożym?


  – Tak! – odpowiedział pełen przekonania.


  Kontynuowałem swoje badanie:


  – Czy wierzysz, że Biblia jest prawdziwa?


  – Tak! – zabrzmiało po raz drugi.


  Wtedy zapytałem:


  – Czy jest bezbłędna iwiarygodna pod względem historycznym?


  – Oczywiście! – odrzekł bez wahania.


  Wtedy zniżyłem głos izapytałem go:


  – Dlaczego?


  Spojrzał na mnie, wzruszył ramionami ipowiedział:


  – To trudne pytanie.


  Zwróciłem się do kolejnego studenta izarzuciłem go tymi samymi pytaniami. On także entuzjastycznie zgodził się, że Biblia jest prawdziwym Słowem Bożym. Jednak gdy zapytałem, dlaczego tak uważa, bezradnie rozłożył ręce.


  Tak było zkażdym studentem, którego pytałem tego wieczoru. Wszyscy pewnie potwierdzali wiarę wPismo Święte, ale żaden znich nie potrafił jej uzasadnić. Choć ci młodzi ludzie należeli do śmietanki swojego wyznania, dali się zapędzić wkozi róg, jeśli chodzi orozumienie podstaw wiary.


  Następnego dnia wczasie sesji porannej, pewien młody człowiek – nazwijmy go Darren – podszedł do mnie podekscytowany.


  – Ja znam odpowiedź – powiedział.


  Zaskoczył mnie inie byłem pewien, oco mu chodzi.


  – Odpowiedź na co? – zapytałem.


  – Odpowiedź na pytanie, dlaczego Biblia jest prawdziwa.


  – Świetnie – powiedziałem. – Słucham.


  – Ponieważ ja wto wierzę – odparł Darren.


  Chciałem się upewnić, że dobrze rozumiem, oco mu chodzi. Zapytałem: – Możesz powtórzyć?


  Podniósł swoją Biblię ipowiedział: – Jest prawdziwa, ponieważ wierzę wto. – Cały promieniał zzadowolenia, jakby właśnie wygrał nowe Ferrari. Młodzi ludzie, którzy wtym czasie zebrali się wokół niego uśmiechali się, potakując zentuzjazmem. Najwyraźniej wielka tajemnica została wyjaśniona.


  Zapytałem go: – Czy to znaczy, że dla innych uczniów wtwojej szkole Biblia też jest prawdziwa?


  – Tak, jeśli wto wierzą – odparł Darren.


  Przez chwilę patrzyłem na niego. – Czy wiesz, jaka jest podstawowa różnica między nami? – zapytałem. – Dla ciebie Pismo Święte jest prawdziwe, ponieważ wto wierzysz. Ja wierzę wPismo Święte dlatego, że jest prawdziwe.


  Co jest pierwsze: prawda czy wiara?


  Na pierwszy rzut oka, moje stwierdzenie skierowane do tego młodego chrześcijanina może się wydawać mało znaczącym czepianiem się drobiazgów, podobnie jak spór oto, co było pierwsze: jajko czy kura. Zarówno jajka, jak ikura to częste elementy menu wwielu domach; jeśli więc zaspokajają nasz głód, po co łamać sobie głowę nad tym, co było pierwsze? Podobnie ma się rzecz zwiarą iprawdą: oba pojęcia współgrają ze sobą jako istotne elementy trwałej relacji zBogiem. Czy to ważne, które znich jest pierwsze? Czy jedno jest ważniejsze od drugiego?


  Tak, różnica, na którą zwróciłem uwagę Darrenowi, pomiędzy tymi dwoma podejściami do wiary iprawdy jest ważna. Wistocie, te dwa poglądy są ze sobą diametralnie sprzeczne; nie można stosować ich jednocześnie. Twierdzę, że Biblia jest zzasady prawdziwa nawet wtedy, gdy ktoś wto nie wierzy. Darren sądzi, że Biblia jest prawdziwa dla niego lub jego przyjaciół, ponieważ wto wierzą. Twierdzę, że prawda jest już ustalona, amy musimy na nią odpowiedzieć zwiarą. Jego zdaniem to my sami tworzymy prawdę, wybierając to, wco wierzymy. Zdaniem Darrena prawda jest umowna. Ja uważam, że prawda istnieje jako rzeczywistość obiektywna na zewnątrz nas iże jest prawdziwa dla wszystkich ludzi, zawsze iwszędzie. Darren twierdzi, że prawda jest płynna ida się dostosować do wewnętrznego systemu przekonań danej osoby. Różnica pomiędzy obydwoma poglądami nie jest jedynie abstrakcyjną kwestią teologiczną, ale ma daleko idące konsekwencje. Nie łudźmy się: to, jak postrzegamy naturę prawdy decyduje otym, czy znajdujemy idoświadczamy pewności wnaszym życiu.


  Na progu dorosłości młodzi ludzie tacy jak Darren mogą odczuwać pewną dozę pewności co do swoich nieprzemyślanych przekonań, ponieważ życie niesie ze sobą nadzieję iobietnicę. Zaabsorbowani zajęciami idynamiką młodości, niewielu znich znajduje czas na to, aby sprawdzić, wco wierzą idlaczego. Ale to niesprawdzone poczucie pewności nie zaprowadzi ich daleko. Prędzej czy później przekonania każdego człowieka zostaną poddane próbie wburzącym spokój kontakcie zrzeczywistością. Wtakim momencie pierwotna pewność wyparuje, jeśli nie będzie mocno ugruntowana wprawdzie absolutnej.


  W dzisiejszym świecie ludzie coraz mniej troszczą się oprawdę, abardziej opewność. Prawda jest dla nich pojęciem abstrakcyjnym, istniejącym gdzieś na zewnątrz, pojęciem, które być może ma niewielkie znaczenie praktyczne. Pragną jednak pewności, ponieważ daje im ona poczucie bezpieczeństwa. To uczucie bywa złudne, gdyż ludzie mogą odczuwać pewność co do przekonań, które są fałszywe. Wrzeczywistości nie powinniśmy szukać pewności, ale sposobu poznania pewnej prawdy. To właśnie znajomość prawdy irozumienie powodów uzasadniających nasze przekonania daje nam trwałą pewność. Można przez pewien czas odczuwać pewność bez badania swoich przekonań, ale wostatecznym rozrachunku prawdziwa, trwała pewność nie jest możliwa, jeśli nasze przekonania nie są mocno ugruntowane wprawdzie absolutnej. Dlatego też poszukiwanie pewności jest wistocie poszukiwaniem prawdy. Kiedy ludzie zaczynają rozumieć absolutny charakter prawdy – kiedy znajdują pewny powód, aby wiedzieć, że to, wco wierzą jest prawdą – pojawia się poczucie pewności.


  Pogląd Darrena na prawdę iwiarę nie jest jedynie pojedynczym przebłyskiem na radarze współczesnego sposobu myślenia. Wdzisiejszych czasach nie tylko młodzi ludzie tracą świadomość prawdy absolutnej. Przemawiając na innej konferencji, podszedłem do młodego pastora siedzącego waudytorium. Wcześniej przedstawiono mi go jako najbardziej wyróżniającego się, przenikliwego iteologicznie wykształconego ze wszystkich młodych działaczy młodzieżowych tego wyznania. Zadałem mu te same pytania co Darrenowi, aon odpowiedział to samo, co Darren: „ponieważ mam wiarę”. Wygląda na to, że osoby prowadzące ikształcące młodzież działają woparciu oprzekonanie, iż odwoływanie się do wiary tworzy doraźną prawdę dla każdego człowieka.


  Ten sposób myślenia przenika obecnie nie tylko umysły młodszych pokoleń, ale całe społeczeństwo amerykańskie. Nie dziwi więc fakt, że nasze dzieci dorastają wprzekonaniu, że same muszą określać, co jest dla nich dobre. Świat przekonał ich, że nie istnieje inna prawda niż to, co sami uznają za prawdę.


  Oczywiście, nie zawsze tak było. Do początków wieku XVIII większość ludzi powszechnie uznawała prosty fakt, że wiara wBoga oraz wynikające zniej zaufanie do Pisma Świętego stanowią główne drogi do prawdy. Dopiero znadejściem oświecenia wwieku XVIII ludzki rozum zastąpił wiarę jako pewniejsza droga do prawdy. Coraz bardziej otwarcie zaczęto kwestionować istnienie Boga oraz autorytet Biblii. Zoświecenia rozwinął się modernizm, który za jedyną wiarygodną metodę poznania prawdy obiektywnej uznawał dedukcję naukową. Ludzie pozostający pod wpływem tendencji modernistycznych twierdzili, że tylko nauka jest wstanie określić zakres ludzkiego poznania. Nadal poddawano wwątpliwość istnienie Boga ze względu na brak możliwości potwierdzenia Go metodami naukowymi. Stworzenie jako wyjaśnienie istnienia wszystkich żyjących organizmów na Ziemi zostało zastąpione bardziej przemawiającą do ludzi teorią ewolucji.


  Epoka postmodernizmu: stwórz swoją własną prawdę


  W czasie ostatnich dwóch czy trzech dziesięcioleci, postmodernizm zastąpił modernizm jako dominujący system myślenia wywierający wpływ na naszą kulturę, rzucając głęboki cień zarówno na rozum, jak ina podejście naukowe. Postmodernizm to światopogląd oparty na twierdzeniu, iż zewnętrzna prawda absolutna – tzn. prawda prawdziwa dla wszystkich ludzi, wszędzie izawsze – nie może być poznana za pośrednictwem rozumu inauki, ponieważ prawda jako taka albo nie istnieje, albo też jest niepoznawalna. Zgodnie zmyśleniem postmodernistycznym, lepiej polegać na doświadczeniu niż na rozumie. Rozum, według postmodernistów, jest przyćmiony iskażony światopoglądami, uprzedzeniami, środowiskiem iwychowaniem, przez co staje się niepewnym narzędziem poznania prawdy absolutnej. Dlatego też, jak twierdzą postmoderniści, pojęcie prawdy jest raczej tworzone aniżeli odkrywane. Osobiste doświadczenia postmodernistów określają ich potrzeby ikształtują odpowiedzi na te potrzeby. Pomimo przekonania, że prawdy nie można poznać, postmoderniści rozumieją, że każdy człowiek musi posiadać pewną doraźną filozofię stanowiącą ramę dla własnego myślenia iwartości. Ztego powodu każdy musi tworzyć własne prawdy oparte na tym, co mu odpowiada. Krótko mówiąc, hasłem postmodernisty jest twierdzenie: „Jeśli dla ciebie to prawda, to wystarczające uzasadnienie. Nikt nie ma prawa kwestionować tego, co ty sam uznałeś za prawdę”.


  Widzimy więc, skąd biorą się ludzie tacy jak Darren. Jego pokolenie przeżyło całe swoje życie wepoce postmodernizmu, co znajduje odbicie wich sposobie myślenia. Postmodernizm kształtuje obecnie postawy naszego społeczeństwa, choć większość ludzi nawet nie zna znaczenia tego słowa. Podobnie jak Darren, dzisiejsza młodzież ulega głębokiemu wpływowi subtelnego, ale nieustannie rozprzestrzeniającego się przekonania, że człowiek może sam decydować otym, co jest dla niego dobre iprawdziwe.


  Temu przekonaniu nie ulegają bynajmniej jedynie młodsze pokolenia. Nie dziwimy się, spotykając wielu dorosłych, anawet chrześcijan nieskorych do zdecydowanego oddzielenia dobra od zła lub przyznania się do wiary wprawdę absolutną. Wydaje się, że niewielu ludzi zadaje sobie dziś trud zastanawiania się nad tym, dlaczego mają takie anie inne poglądy; ludzie myślą po prostu tak, jak każe im myśleć współczesna kultura. Całkiem automatycznie przyjęli postmodernistyczny światopogląd, dopasowując się do wygodnego ipowszechnie akceptowanego sposobu myślenia, który wich przypadku zdaje się sprawdzać, nie starając się przekonać, na ile opiera się on na prawdzie – anawet czy wogóle jest to konieczne. Większość ludzi być może nie zdaje sobie sprawy ztego, że prawda jest na tyle ważna, aby znacząco wpływać na sposób, wjaki żyją. Gdyby ktoś kazał im uzasadnić własne przekonania, pewnie podaliby wyjaśnienie wduchu mistycyzmu New Age: „Jeśli wierzysz wcoś dostatecznie mocno, wszechświat [lub Bóg] to potwierdzi”. Czują, że uźródła silnego przekonania kryje się jakaś wewnętrzna moc, która porusza siły sprawiające, że rzeczywistość dopasowuje się do tego, wco wierzymy, podobnie jak rodzice umacniają wiarę swoich dzieci wŚwiętego Mikołaja, dopilnowując, aby rankiem wdzień Bożego Narodzenia dzieci znalazły prezenty pod choinką2.


  W tym miejscu chcielibyśmy wyraźnie przedstawić założenie, które będziemy rozwijać wdalszej części książki: prawda absolutna jest rzeczywistością obiektywną, która istnieje całkowicie niezależnie od tego, co się myśli lub czuje. Jest to rzeczywistość prawdziwa dla wszystkich ludzi, zawsze iwszędzie. Prawda jest realna ikonkretna niezależnie od tego, czy się wnią wierzy czy nie, tak samo jak Mount Everest jest prawdziwy ikonkretny niezależnie od tego, czy ktoś się na niego wspiął czy nie. Wprzeciwieństwie do myślenia postmodernistycznego, nie tworzymy prawdy, ale ją odkrywamy. Wiara nie determinuje rzeczywistości; rzeczywistość istnieje niezależnie od wiary. Nasza wiara wprawdę po prostu sprowadza nas do rzeczywistości isprawia, że możemy odczuwać jej moc wnaszym życiu.


  Prawda obiektywna iprawda subiektywna


  Gdyby sama wiara determinowała rzeczywistość, mało ważne byłoby, kto wco wierzy. Dla osoby wybierającej wiarę wChrystusa iPismo Święte, chrześcijaństwo byłoby prawdziwe. Tymczasem dla kogoś, kto woli wierzyć wKoran iMahometa, prawdą byłby islam. To samo można by powiedzieć ojakiekolwiek innej religii, sekcie czy grupie religijnej. Gdyby wiara determinowała rzeczywistość, cokolwiek człowiek uznałby za boga, to właśnie stałoby się dla niego bogiem. Dla ateisty rzeczywistość oznaczałaby wszechświat bez boga. Wświecie postmodernistycznym, wszystkie tego rodzaju „prawdy” są uznawane za równouprawnione, ponieważ prawda jest tym, wco człowiek chce wierzyć. Jeśli tylko coś „jest prawdziwe dla mnie”, jest to prawda.


  Trzeba się jednak zastanowić, czy wyrażenie „prawdziwe dla mnie” rzeczywiście coś znaczy? Czy prawda może istnieć jedynie jako rzeczywistość dla tych, którzy wnią wierzą idla nikogo innego? Rozważmy prosty przykład. Ty itwój znajomy znajdujecie na stole jabłko. Twój znajomy jest przekonany, że jest ono robaczywe, ale ty uważasz, że jest świeże izdrowe. Czy wasze różne przekonania wsprawie jabłka tworzą dwie różne prawdy, których obaj możecie doświadczyć wrzeczywistości? Aby się otym przekonać, wystarczy jabłko przekroić. Wtedy okaże się, że albo jabłko jest robaczywe, albo zdrowe. Jak tylko je rozkroimy, albo twoja „prawda”, albo „prawda” twojego znajomego okaże się błędem. Prawda dotycząca jabłka jest niezależna od tego, co onim sądzisz.


  Nikt nie stosuje samej wiary, stykając się zcodzienną rzeczywistością. Przykładowo, nikt znas nie kupiłby używanego samochodu, uznając za prawdę entuzjastyczne słowa sprzedawcy otym, że samochód jest wświetnym stanie. Kazalibyśmy go sprawdzić godnemu zaufania mechanikowi lub żądalibyśmy długiej gwarancji. Wszyscy wiemy, że przekonanie, iż samochód jest wdoskonałym stanie nie sprawia, że tak jest naprawdę. Agdyby jakiś nieznajomy oferował nam nieznaną pigułkę, zapewniając, że usunie ona objawy migreny, nikt nie połknąłby jej na miejscu. Nie bierzemy przecież tabletek, jeśli nie zostały przepisane przez zaufanego lekarza albo nie przygotował ich wykwalifikowany farmaceuta. Nie ważne, jak bardzo wierzymy wto, że zadziałają albo jak bardzo byśmy chcieli, żeby zadziałały; wiadomo, że nieodpowiednie tabletki nie tylko nie pomogą, ale mogą nawet zaszkodzić.


  Podejmując codzienne decyzje, chcemy, aby prawda poprzedzała wiarę. Wkwestii życia izdrowia nie zdajemy się na to, co przyniesie przyszłość, kierując się tylko osobistymi nadziejami, marzeniami, pragnieniami czy wyobrażeniami. Nasze przekonania oparte są na wiarygodnej, obiektywnej idającej się potwierdzić prawdzie. Zasada „prawdziwe dla mnie” nie sprawdza się dla nikogo znas wświecie materialnym. Chcemy przekraczać wiarę wkierunku tego, co obiektywnie prawdziwe.


  Prawda idoświadczenie religijne


  Dlaczego porzucamy rzeczywistość obiektywną, gdy wgrę wchodzą sprawy religii? Dlaczego ludzie wogóle, aosoby wierzące, takie jak Darren wszczególności, skupiają uwagę na akcie wiary, bagatelizując kwestię tego, wco należy wierzyć? Prawdopodobnie nie traktują religii jako części rzeczywistości. Uważają ją za coś niejasnego, abstrakcyjnego, eterycznego iniepoznawalnego. Nie zaliczają religii do sfery twardej rzeczywistości, do której zaliczyliby kupno samochodu czy połknięcie tabletki. Wswojej świadomości wytyczyli granicę oddzielającą rzeczywistość praktyczną od owych odległych abstrakcji inie odczuwają potrzeby, aby wobu przypadkach stosować te same standardy określania prawdy. Na tym polega ich błąd. Ta abstrakcyjna rzeczywistość, która wydaje się być tak odległa iniepoznawalna jest wistocie ważniejsza ima na nas większy wpływ niż to, czy zjemy robaczywe jabłko. Wiara wniewłaściwą „prawdę” oBogu ma nieskończenie większe konsekwencje niż zażycie złej tabletki. Jeśli istnieje osobowy, absolutny Bóg, który jest niezależny od naszej wiary, Jego twierdzenia należy poddać poważnej analizie według standardów przynajmniej tak surowych jak wprzypadku kupna samochodu. Właściwa relacja zBogiem wdecydujący sposób wpływa na nasze ostateczne przeznaczenie.


  Prawdopodobnie większości niewierzących, którzy zwracają się wstronę religii, początkowo nie interesuje prawda lub ostateczne przeznaczenie. Chodzi im ocoś bardziej bezpośredniego ipraktycznego. Rozpaczliwie szukają rozwiązań swoich problemów, siły wswoich słabościach oraz trwałości zzwiązkach. Szukają pewności wświecie pełnym cierpienia iniepewności. Dlatego wybierają system religijny, który wydaje się spełniać ich najpilniejsze potrzeby, niezależnie od tego, jak system ten ma się do prawdy. Na przykład:


  •Maria ma problem ze swymi dwoma nastoletnimi synami. Przychodzą do niej członkowie pseudochrześcijańskiej sekty, starając się pozyskać ją dla własnego kościoła, podkreślając swe silne przywiązanie do wartości rodzinnych ipracy zmłodzieżą. Woczach Marii, zajętej pracą isamotnym wychowaniem dwóch nastolatków, wszystkie kościoły są wzasadzie takie same. Dlatego wstępuje do tego jednego, który obiecuje jej pomoc wratowaniu synów. Dla Marii nie ma znaczenia, że doktryna tej sekty nie dba oprawdę absolutną.


  •Randall, zajmujący wysokie stanowisko kierownicze, ma bardzo stresującą pracę, która podwyższa mu ciśnienie krwi. Jego lekarz zachęca go do uprawiania jogi imedytacji, aby wten sposób zmniejszyć poziom stresu iniepokoju wjego życiu. Randall spotyka się zinnym menadżerem, który wygląda na osobę mającą wszystko pod kontrolą. Ten zapewnia go oefektywności technik medytacyjnych, których nauczył go pewien guru ze Wschodu. Randall przyłącza się do jego grupy, która opiera się na naukach hinduizmu.


  Ludzie tacy jak Maria iRandall zwykle trwają przy danym systemie religijnym, dopóki im to pasuje. Ślepo wierzą we wszelkie obietnice, aby tylko ulżyć sobie wtrudnościach, rozwiązać problemy izyskać trochę pewności we własnym życiu, nie dbając oto, czy za tymi obietnicami kryje się jakaś ostateczna rzeczywistość. Kiedy jednak nie znajdują pokoju iulgi, których pragną, przeskakują płot, kierując się na bardziej zielone pastwisko wposzukiwaniu „prawdy”, która będzie im bardziej pasować.


  W końcu wszyscy ci, którzy kierują się osobistą wiarą nieugruntowaną wprawdzie absolutnej, odchodzą zpustymi rękami. Żadna wiara sama wsobie, choćby inajszczersza, nie jest wstanie zapewnić długotrwałej pewności, zaspokoić ludzkich potrzeb ani też rozwiązać problemów fizycznych, emocjonalnych czy międzyludzkich. Tak jak dzwonienie pod jakiś numer telefoniczny jest daremne, jeśli po drugiej stronie nie ma kogoś, kto odbierze telefon, tak samo daremna jest wiara, jeśli nie istnieje rzeczywistość, która ją potwierdza. Kiedy sięgamy naszą wiarą poza to, co widzimy, musi istnieć dłoń, która wyciąga się do nas. Aby rzeczywistość miała dla nas jakiś pożytek, musi być czymś więcej niż tylko wytworem naszych pobożnych życzeń ukrytych pod pozorem wiary; musi istnieć obiektywnie. Jedynym rodzajem Boga, jaki może zaspokoić nasze potrzeby, jest Bóg, który jest prawdziwy – Bóg, zktórym możemy nawiązać konkretną relację.


  Ludzie mogą wyznawać różne „prawdy” jedynie wtedy, gdy tak naprawdę nie wierzą wżadną znich. Jedynie wtedy, gdy uważa się, że prawda rzeczywista jest niedostępna, można wspierać wysiłki innych mające na celu stworzenie ich własnej prawdy. Mówienie, iż jedna prawda jest równie dobra jak inna, oznacza wpraktyce to, że nie ma znaczenia, wco się wierzy, ponieważ wszystkie przekonania religijne są jedynie iluzjami, za którymi rozpaczliwie gonimy, aby jakoś poradzić sobie zniepewnością ikłamstwem, jakie niesie życie. Ludzie nie mogą wyznawać różnych prawd, jeśli zdają sobie sprawę ztego, że istnieje jedna realna prawda.


  Co się jednak dzieje ztwierdzeniem, że możemy tworzyć naszą własną prawdę, jeśli jedyny, prawdziwy Bóg naprawdę istnieje? Aco jeśli istnieje Bóg, który jest źródłem pewności, sensu, celowości itożsamości? Aco jeśli, jak twierdzi chrześcijaństwo, jest tylko jedna droga, którą można Go dosięgnąć ijest nią osobista relacja zosobą Jezusa Chrystusa? Zdajemy sobie sprawę ztego, że założenia chrześcijaństwa mają charakter wyłączający inie dopuszczają istnienia innych bogów lub innych dróg do Boga. Jednak pomimo tego, że dla ludzi chrześcijaństwo nie jest atrakcyjne, ponieważ wydaje się pozbawione tolerancji wobec innych poglądów ipomimo tego, że jego wykluczające twierdzenia są obecnie uważane za politycznie niepoprawne, przyjmijmy, że są rzeczywiście prawdziwe. Jaki miałoby to wpływ na założenie, że powinniśmy uznawać wszystkie poglądy za równoprawne?


  Oznaczałoby to jego kres.


  Jeśli istnieje jedna, pewna prawda absolutna, przekonanie, że my sami możemy tworzyć własną prawdę prowadzi do fatalnych skutków. Jest to najbardziej niebezpieczna doktryna, jaką możemy przyjąć, ponieważ kiedy wierzymy wcoś, co nie istnieje jako rzeczywistość obiektywna, grozi nam utrata obietnic ikorzyści płynących zpoznania prawdziwego Boga. Stoimy wobliczu niebezpieczeństwa odrzucenia własnego życia.


  Jeśli wierzymy, że prawda obiektywna gdzieś istnieje, ale nie mamy możliwości jej poznania, odpowiedzią nie jest poddanie się iprzyjęcie jakiejś wygodnej namiastki prawdy, która wydaje się sprawdzać dla nas; trzeba ciągle szukać. Jeśli prawda istnieje, żaden jej substytut nie zapewni nam odpowiedzi, jakich pragniemy.


  Poszukiwanie pewności


  W tym miejscu na początku książki nie kryjemy naszego przekonania otym, że to chrześcijaństwo daje jedyny właściwy obraz rzeczywistości. Naszym celem jest przeciwstawienie się postmodernistycznemu poglądowi ipokazanie, że prawda jest pewna iopiera się na trwałych podstawach ocharakterze absolutnym. Ostatecznym absolutem, który daje nam pewność, jest osobowy Bóg, który zaprasza nas do wejścia wrelację ze sobą. Prawda nie jest pojęciem abstrakcyjnym, które może się zmieniać wmiarę naszych potrzeb. Prawda przebywa wosobie Boga, którego istnienie icharakter są trwałe, niezmienne iabsolutne. Prawda nie jest czymś umownym; wypływa ona znatury Boga. Wszystkie inne religie iwszelkie próby tworzenia własnej prawdy są iluzjami pozbawionymi rzeczywistości, aprzez to wnieunikniony sposób prowadzącymi wślepy zaułek.


  Pokażemy, że kategorie absolutne są prawdziwe, że mówienie oprawdzie jest uprawnione, awiara wBoga nie jest irracjonalnym skokiem wciemność lub rozpaczliwą nadzieją bez pokrycia. Wprost przeciwnie: taka wiara jest wpełni racjonalna, oparta na zdrowych podstawach, dająca się uzasadnić na płaszczyźnie intelektualnej igwarantująca emocjonalne zaspokojenie. Nie trzeba przechodzić badania głowy przed wejściem do kościoła, aby zostać wierzącym. Nie trzeba odwracać się od tego, co przynosi wżyciu radość. Wprost przeciwnie: Bóg stworzenia jest jedyną, pełną, racjonalną odpowiedzią na religijne ifilozoficzne pytanie ludzkości, aosobisty związek zNim jest jedynym źródłem prawdziwej radości.


  Prowadząc czytelnika do sedna prawdy iprzedstawiając dowody potwierdzające racjonalność wiary wBoga, jesteśmy wpełni świadomi tego, że niewiele osób dochodzi do wiary na drodze czysto rozumowej. Wydaje się, że większość ludzi zaczyna wierzyć wBoga dzięki świadectwu kogoś, komu na nich zależy iktórego życie rozświetla taka radość ipewność, że niewierzący zaczyna odczuwać pragnienie tego samego. Nigdy nie wolno nam pogardzać tą drogą do wiary. Niektórzy znajsilniejszych, najświetniejszych, najpewniejszych inajbardziej oddanych chrześcijan, jakich znamy, zaczęli wierzyć dzięki czyjemuś świadectwu, zanim odkryli racjonalne podstawy swojej wiary. Jednak wielu innych nie chciało nawet pomyśleć oBogu, dopóki nie poczuli, że stoją na pewnym gruncie prawdy.


  Kimkolwiek jesteś – osobą pociągniętą do Boga za pośrednictwem życia iświadectwa przyjaciela albo kimś, kto skrupulatnie sprawdza poszczególne elementy wiary chrześcijańskiej, mamy nadzieję, że ta książka pomoże Ci przekonać się, że fundamenty chrześcijaństwa są trwałe isolidne.


  [image: ]Pytania do przemyśleń idyskusji


  1.Dlaczego tak ważne jest, aby prawda poprzedzała wiarę?


  2.Jakie są główne zasady dotyczące prawdy według założeń oświecenia, modernizmu ipostmodernizmu?


  3.Czy sama wiara może wpływać na kształt prawdy? Dlaczego lub dlaczego nie?


  4.Czy prawda może istnieć dla jednej osoby, adla innej nie? Dlaczego lub dlaczego nie?


  5.Co się dzieje, kiedy ludzie skupiają uwagę na akcie wiary zamiast zastanawiać się nad tym, wco wierzą?


  6.Czy istnienie Boga da się udowodnić? Dlaczego lub dlaczego nie?


  7.Czy silna wiara bez konkretnej treści może spełnić rzeczywiste potrzeby? Wyjaśnij.


  

  

  1 Osobiste doświadczenia przywołane wniniejszej książce pochodzą zprzeżyć Josha McDowella iToma Williamsa. Ponieważ wstawianie odnośników wnawiasach dla rozróżnienia autorów może być niewygodne irozpraszające, postanowiliśmy znich zrezygnować.


  2 Wkrajach anglosaskich prezenty otwiera się wdzień Bożego Narodzenia tuż po przebudzeniu (przyp. tłum.).

  
  [image: ]


  Josh McDowell


  WYOBCOWANE POKOLENIE


  Statystyki policyjne na całym świecie jasno pokazują, że wpokoleniu współczesnych nastolatków lawinowo rośnie przemoc, nieopanowana agresja iemocjonalna hermetyczność na wszelkie przejawy gwałtu idestrukcji. Josh McDowell, od lat zajmujący się problemami młodzieży, ukazuje wswojej książce nie tylko źródła tego zjawiska, ale isposoby jakimi można temu zapobiegać.


  Ta książka jest skierowana do rodziców, wychowawców ido wszystkich osób zajmujących się problematyką młodzieży. Pokazuje ona, jak wkroczyć do skomplikowanego świata młodych ludzi inawiązać znimi mocną więź wtak trudnych warunkach, jakie tworzy filozofia postmodernizmu. Współcześni młodzi ludzie poszukują realnego przeżycia. Pragną osobiście doświadczyć czegoś, co będzie miało znaczenie wich życiu iw ich relacjach. Za fasadą przemocy iagresji skrywają swoją potrzebę poczucia bezpieczeństwa iświadomości, że ktoś się onich troszczy iutożsamia się ztym, co oni przeżywają.

  


  [image: ]


  Josh McDowell


  Sean McDowell


  (NIE)? WIARYGODNE ZMARTWYCHWSTANIE


  Historyczny fakt zmartwychwstania jest podstawą wiary chrześcijańskiej. Nie jest jakąś fakultatywną prawdą wiary – jest fundamentem wiary! Bez zmartwychwstania Jezusa Chrystusa nie ma chrześcijaństwa. Przekonanie oprawdziwości chrześcijaństwa nie polega na wierze wsystem moralności religijnej – własnej lub cudzej – tylko na osobistym zaufaniu historycznemu, powstałemu zmartwych Jezusowi. Bez historycznego zmartwychwstania Jezusa wiara chrześcijańska nie jest prawdziwym lekiem, ale zwykłym religijnym placebo. Jeśli Jezus nie powstał zmartwych, fizycznie idosłownie, to kult, wspólnota, studia biblijne, życie chrześcijańskie isam Kościół stają się pozbawionymi wartości ceremoniami. Bez zmartwychwstania moglibyśmy równie dobrze zapomnieć oBogu, Kościele czy przestrzeganiu reguł moralnych, po prostu „jedząc ipijąc, bo przecież jutro pomrzemy” (wg 1 Kor 15,32).
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  PRZEWODNIK APOLOGETYCZNY


  To niezwykła książka. Jej przewodnim tematem jest spojrzenie na osobę iposłannictwo Jezusa Chrystusa oraz Pismo Święte waspekcie wiarygodności iw kontekście dyskusji, jaka się toczy między konserwatywnymi aliberalnymi prądami wbiblistyce. Podczas lektury tej książki będą mieli Państwo możliwość poznania wielu, czasami skrajnych poglądów, które wpierwszej chwili mogą się wydać wręcz zaskakujące. Jednak wnikliwsze przyjrzenie się im ukaże nowe wyzwania, które prowadzą do pogłębienia osobistej wiary.


  Dziesiątki tysięcy ludzi po przeczytaniu tej książki zaczęło poważnie podchodzić do swojej wiary. Odrzucone autorytety znów zaczęły inspirować ich osobistą pobożność, ażycie pełne znaków zapytania niespodziewanie odzyskało sens iharmonię.
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  SPRAWA ZMARTWYCHWSTANIA


  czy świadectwa historyczne potwierdzają zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa


  Czy zmartwychwstanie Jezusa jest możliwe do zaakceptowania zhistorycznego punktu widzenia? Czy istnieje wystarczający materiał dowodowy upoważniający do wiary wzmartwychwstanie Jezusa?


  Josh McDowell, znatury sceptyk, przeprowadza trzeźwe, wszechstronne badania, usiłując znaleźć prawdziwe odpowiedzi na te pytania. Biorąc pod uwagę wszelkie świadectwa historyczne, literaturoznawcze iprawne, poddaje je szczegółowym testom ianalizom według procedur izasad badania materiału dowodowego wprocesach sądowych. Te wnikliwe dociekania doprowadzają go wkońcu do stwierdzenia, że fakt zmartwychwstania Chrystusa jest bezsprzeczny izdecydowanie mocniej udowodniony niż jakiekolwiek wydarzenie whistorii świata.
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  WIARYGODNOŚĆ PISMA ŚWIĘTEGO


  Biblia jest wyjątkowa pod względem swej zdolności wytrzymywania krytyki. Żadne inne dzieło literackie nie może się znią pod tym względem równać. Dla osoby uczciwie poszukującej prawdy zpewnością będzie miało znaczenie, wjaki sposób testy bibliograficzne, testy dowodów wewnętrznych izewnętrznych oraz badania archeologiczne potwierdzają historyczną wiarygodność tej niezwykłej księgi.


  To zaskakujące, jak często wbadaniach wiarygodności literatury świeckiej spotyka się ostatnio próby podmieniania stosowanych testów na inne, gdy aktualnie używane wskazują na Biblię jako najbardziej wiarygodną księgę świata. Uczciwie jednak jest stosować te same testy, bez względu na to, czy badana literatura jest religijna czy świecka. Uczyniwszy to, będziemy mogli wziąć Pismo Święte do ręki ipowiedzieć: Biblia jest wiarygodna ihistorycznie absolutnie rzetelna.
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  WIĘCEJ NIŻ CIEŚLA


  Co wyróżnia Jezusa zNazaretu? Czy był On tylko cieślą lub geniuszem religijnym? Dlaczego ludzie na całym świecie od niemal dwóch tysięcy lat wciąż oNim pamiętają, zawierzają Mu swoje życie, anawet oddają je jako męczennicy, świadcząc otym, że On jest Kimś więcej niż żydowskim cieślą zdawnych czasów.


  Kim jest więc Jezus Chrystus? Aprzede wszystkim: kim On jest dla Ciebie?


  Książka Więcej niż cieśla to znakomity materiał dowodowy – logiczny, błyskotliwy izwięzły – wktórym każdy może zmierzyć się zpostawionymi wyżej pytaniami.


  To nie jest tylko książka religijna, ale również intelektualne wyzwanie.


  Książka przeznaczona jest nie tylko dla tych, którzy powątpiewają wJezusa, ale dla wszystkich tych, którzy pragną ugruntować swoją wiarę, by wkażdym czasie móc dać odpowiedź na pytania: Dlaczego wierzysz wJezusa? Kim On dla Ciebie jest?
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  ŚWIADEK


  Córka najbogatszego inajbardziej wpływowego człowieka wEgipcie nie żyje, ajego żona zaginęła. Teraz Raffeq Ramsey ma obawy owłasne życie. Niedługo potem dostaje zdjęcie swojej zaginionej żony. Jednak wodróżnieniu od poprzednich, które towarzyszyły żądaniom ookup, na tym żona nie była ani związana, ani zakneblowana. Wkrótce Raffeq zostaje zastrzelony, adetektyw, który ma odnaleźć zaginioną kobietę, sam musi ratować się ucieczką iz myśliwego zmienia się wzwierzynę.


  Świadek jest niezwykle wciągającym kryminałem, aniespodziewanych zwrotów akcji iprzewrotnego zakończenia nie powstydziłaby się nawet Agatha Christie. Wartka akcja nie pozwala oderwać się od lektury amocne przesłanie książki isposób, wjaki została napisana sprawiają, że mogą po nią sięgnąć wszyscy, nie tylko fani kryminałów. Trwają już prace nad filmową wersją tej powieści.


  Josh McDowell


  jest pracownikiem chrześcijańskiej, międzynarodowej organizacji misyjnej


  Campus Crusade for Christ International,


  której polską gałęzią jest Ruch Chrześcijański Mt28.


  Informacje o działalności Mt28 można uzyskać na stronach:


  Ruch Chrześcijański Mt28 – www.mt28.pl


  Athletes in Action (Służba wśród sportowców) – www.aiapolska.com


  Chrześcijańskie Forum Pracowników Nauki – www.CHFPN.pl


  Executive Ministries (Służba wśród biznesmenów) – www.mt28.pl


  Forum Kobiet – www.forumkobiet.pl


  Na Rozdrożu – www.narozdrozu.org.pl


  Ruch Akademicki „Pod Prąd” – www.rapp.pl


  Służba Rodzinie – www.sluzbarodzinie.pl


  Fundamenty Wiary – www.fundamentywiary.pl


  Każdy Student – www.kazdystudent.pl


  Korespondencyjna Szkoła Biblijna – www.agape.pl


  Film „Jezus” – www.filmJezus.org.pl


  Szkoła Misyjna im. Pawła Apostoła – www.szkola-misyjna.org


  Zapraszamy do współpracy!


  Polecamy inne książki autora:


  
    	Biblia właściwych wyborów


    	Dawacze, bracze i inne rodzaje kochaczy


    	Dzieci szukają odpowiedzi


    	Jak być bohaterem dla swoich dzieci


    	Jezus - biblijna obrona boskości Jezusa


    	Ojcowska miłość


    	Pierwsza Pomoc Jak poznać prawdziwą miłość


    	Pierwsza Pomoc Jak poznać wolę bożą


    	Pierwsza Pomoc Konflikty


    	Pierwsza Pomoc Myśli samobójcze


    	Pierwsza Pomoc Nieplanowana ciąża


    	Pierwsza Pomoc Rozwód rodziców


    	Pierwsza Pomoc Śmierć ukochanej osoby


    	Pierwsza Pomoc Wykorzystywanie seksualne


    	Ponieważ prawdziwa miłość czeka
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W DZISIEISZYM SWIECIE LUDZIE CORAZ MNIE) TROSZCZA
SIE O PRAWDE, A BARDZIE) O PEWNOSC. PRAWDA JEST DLA
NICH POJECIEM ABSTRAKCYINYM, ISTNIEJACYM GDZIES NA.
ZEWNATRZ, POJECIEM, KTORE BYC MOZE MA NIEWIELKIE
ZNACZENIE PRAKTYCZNE. PRAGNA JEDNAK PEWNOSCI,
PONIEWAZ DAJE IM ONA POCZUCIE BEZPIECZENSTWA. TO
UCZUCIE BYWA ZEUDNE, GDYZ LUDZIE MOGA ODCZUWAC
PEWNOSC CO DO PRZEKONAN, KTORE SA FALSZYWE.

W RZECZYWISTOSCI NIE POWINNISMY SZUKAC PEW-
NOSCI, ALE SPOSOBU POZNANIA PEWNE) PRAWDY, GDYZ
TO WEASNIE ZNAJOMOSC PRAWDY | ROZUMIENIE POWO-
DOW UZASADNIAJACYCH NASZE PRZEKONANIA DAJE NAM
TRWALA PEWNOSC. MOZNA PRZEZ PEWIEN CZAS ODCZU-
WAL PEWNOSC BEZ BADANIA SWOICH PRZEKONAN, ALE
W OSTATECZNYM ROZRACHUNKU PRAWDZIWA, TRWALA
PEWNOSC NIE JEST MOZLIWA, JESLI NASZE PRZEKONANIA
NIE SA MOCNO UGRUNTOWANE W PRAWDZIE ABSOLUTNE).
DLATEGO TEZ POSZUKIWANIE PEWNOSCI JEST W ISTOCIE
POSZUKIWANIEM PRAWDY. KIEDY LUDZIE ZACZYNAJA RO~
ZUMIEC ABSOLUTNY CHARAKTER PRAWDY — KIEDY ZNAJ-
DUJA PEWNY POWOD, ABY WIEDZIEC, ZE TO, W CO WIERZA,
JEST PRAWDA — POJAWIA SIE POCZUCIE PEWNOSCI.
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